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Z powodu kończącego się z dniem ostatnim marca r.b. pidrwszego kwartału Redakcyja 
żer zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenu- 
Merować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenumerate kwar- 


talna w 


wn . ; 
JM ces, król, Pocztamcie lwowskim ; 
merować 


tych ces, krół, Pocztamtach, w których życzę sobie odbićrać te Gazete, lub w głó- 
chcący zaś odbićrać ją we Lwowie, raczą zaprenu- 
w kantorze Gazety Lwowskićj przy ulicy Wałowej pod Nrm. 289; albowiem tyle 


u drukować się bedzie egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do 
$tównego o, k. lwowskiego Pocztamtu nadestaną zostanie. 
renumerata na Gazete Lwowską z Rozmnitościami i Dodatkiem wynosi: 


skie odbierać, na kwartał złr. 4 kr, 4&8 m. k, 


Poczta 


selana 


1. Dla tych pp. Prenumeratorów , którzy chcą ją we Lwowie w kantorze Gazety Lwow- 


2. Dla chcących odbierać Gazete na prowincyi wynosi prenumerata w głównym c, k. 

Brom; mcie lwowskim na kwartał złr, 5 kr. 12 m.k.; 

wincyj złr, 5 kr. 36 m. k. wraz z opieczętowaniem. 

. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od. 
ə Jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15kr.; na kwartał 45 kr. m.k. 


we wszystkich e. k, Pocztamtach na 
x za 


T o uno Mn n WE "NGINENEW "JM" EEEE AE_IEM 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


D — Ze Lwowa, — 

a:  ŚĄ wiódeńskich przyłaczony jest wy- 
czas częBółowy numerów, wyciągoionych pod- 
4820 z ćrnastego wylosowania pożyczki z r. 
gazety n..ćrający 40 stronnic; w numerze 30. 

tóre a aezej z dnia 41 marca r. b. donieśliśmy 
osem AL téj pożyczki przeznaczone zostały 
cając te Wyciągnienia ta razą; teraz zaś, zwra- 
Przytaczą e? Czytelników naszych na ten wykaz, 

MY numera, na które najgłównićjsze 
YBrane: z seryi 554 numer 143,948 
000 zr., z seryi 771 numer 200,389 
,000, z seryi 647 numer 168,039 wy- 
redakep © zr. m.k. Dla szczupłości mićjsca 
odsólając Przytacza jedynie te główne wygrane, 
nionéj man czytelników swoich do pomie- 
skich dołączonej i listy, do gazet wideń- 

— Z Wićdnia d, 19. marca, — 


N, Pa po 
Wym z daja g )Eszym swoim listem gabineto- 
© Ilerzo m 


nego rad 


= arszałką lejtnancie, baronie 
s a erg, nadać dostojność wdowćj taj- 
ke właśnie tak, jakoby feldmarszałek 
ron de Herzogenberg tę godaość wo- 


. 


dług zamiaru Najj. Pana jeszcze za życia był 
otrzymał. 


N. Pan najwyższóm postanowieniem swojóm 
z dnia 2. marca r. b., wydanóm do c.k. ko- 
misyi nadwornćj publicznego oświóćcenia , ra- 
czył najłaskawićj nadać mićjsce dyrektora przy 
wiódeńskim instytucie weterynaryi profesorowi 
nauki weterynaryi w uniwersytecie lwowskim , 
doktorowi Frantiszkowi Eckel. 


N. Pan, najwyższćm postanowieniem swojóm 
z dnia 1. t. m., raczył najłaskawićj opróżnione 
mićjsce radzcy przy wojskowym sądzie apela- 
cyjnym nadać jeneralnemu audytorowi lejt- 
nantowi ireferentowi sprawiedliwości przy je- 
neralnćm dowództwie w Czechach, Wilhelmo= 
wi Miilacher. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańską. 


Listy z La Guayra zdnia 41. stycznia dono- 
szą, iż rzad Venezueli, dowiedziawszy się 
ośmierci króla hiszpańskiego, postanowił wy- 
słać poselstwo do Madrytu i przedstawić rzą- 
dowi hiszpańskiemu stosowność prędkiego uzna- 
nia tój rzeczy-pospolitćj. Jenerał Montil prze- 
znaczony jest na naczelnika tego poselstwa, 


X 
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które niebawem ma się udać do Hiszpanii 
przez Jamaikę. 
Portugalija. 

Chronica Lizbońska zawiéra obszórny, bar- 
dzo dokładny raport hrabi Saldanha o bitwie 
pod dniem 18. lutego, w którym wylicza szcze- 
góly. Z tego wynika, Że korzyści były na stronie 
pedrystów, oraz, że się migueliści z wielka wa- 
lecznościa potykali. Ostatni chcieli po zwycię- 
ztwie pójść ku Lizbonie, gdzie spiskowi (jakeśmy 
już donieśli), którzy zostali uwięzieni, przy- 
gotowywali onym wnijście. | admirał Napier 
chciał uderzyć na Santarem; popłynał on zło- 
dziami kanooijerskićmi i blizko z 200 ludźmi 
w górę rzćki Tagu; ateli siła osady migueli- 
stów zniewoliła go do odwrotu. Leiriję umoc- 
<"niaja wojska pedrystów, albowiem posółają tam 
wojsko i sypią szańce. Żołniórz Dom Pedra, 
który uciekł niedawno z Santarem , gdzie był 
jako jeniec trzymany, donosi, Że.nie panuje 
tamże niedostatek chleba, lecz, Że wielu 
mieszkańców opuściło miasto , bojąc się bom- 
bardowania. 

Namieniony raport kończy jenerał w 8poso- 
bie następującym: Nie mogę przepomnićć 
ważnćj okoliczności. Buntownicy mieli w sze- 
regach swoich batalijon Hiszpanów, uzbrojony 
iumundurowany , będący w służbie Don Car- 
losa, infanta hiszpańskiego, którego stronnicy 
Dom Miguela królem Hiszpanii zowia. Z tego 
batalijonu wzięliśmy jednego człowieka w nie- 
wolę, który późniój umarł z ran odniesionych. 
Mam wszelkie data. dla okazania, Że między 
oficórami powstańców, poległymi na pobojowi- 
aku, znajdowali się brygadyjerowie Santa Clara 
iBrassaget, hr. Dubreuil, zgłównój kwatóry, 
i podpułkownik z 8go pułku kagadorów. Albo- 
wiem tego poznano, a w kieszeniach innego z wy- 
mienionych znaleziono poufne instrukcyje je- 
xerała Povoas do Santa Clara, a u drogiego 
urzędowe zalecenie dla Brassaget. Przy hr. 
Dubreail znaleziono, jako środek onegoż po- 
znania , dałekowidz polowy z jego imieniem, 
ilisty pod jego imieniem adresowane. 

Hiszpanija. 

Najnowsze gazety paryzkie z dnia 9. b. m. 
zawióraja wiadomości z Madrytu z dnia 1. mar- 
ca, wszelako bez ważności. Królowa rejentka, 
wyrokiem swoim z dnia 21. lutego, nadała kró- 
lowi Fcancuzów ikrólowi Anglii order złotego 
runa, aby, jak się wtym wyroku wyraża, dać 
tym monarchom dowody swojćj przyjaźni. Książę 
Frias ihr. Florida Blanca otrzymali zleceniel, 
wręczyć ozdoby tego orderu tym obudwom 
monarchom. 


Gazeta madrycka z dnia 22. lutego donosi 
o zabraniu okrętu karlistów przez felukę Pluto: 
ładownego 14 działami, prochem, bronią iin- 
némi potrzebami wojennémi. Podług tój 58- 
mój urzędowéj gazety zdaje się, Że Don Carios 
otrzymał znaczna sumę pieniędzy, i zamierza 
teraz organizować małe wojsko. Mówią >» c 
wydał kilka wyroków; jeden mianuje biskup? 
Leonu piérwszym jego ministrem, drugi wyj” 
muje z pod prawa królowa rejentke, jéj teraż* 
nićjszych i przyszłych ministrów , kilku jene” 
rałów isędziów, którzy karlistów sądzili. Arcy* 
biskup z Toledo, który się opićrał złożyć przy” 
sięgę młodćj królowćj , zamyśla udać się Ć 
Rzymu. Gazeta madrycka dodaje, że mów” 
o zwołaniu kortezów na dzień 27. kwietnie» 
jako dzień urodzin królowćj rejentki. 

Listy z Madrytu z dnia 28. lutego, umie” 
szczone w Galignani"'s Messenger, zawićreje 
znowu skargi przeciwko wszystkim ministrom 
wyjawszy Martinez do la Rosa, którego pop” 
larność jednakże chwiać się poczyna; poniewać 
dekret, zwołujacy kortezy, dotad jest zwiekany* 
Powtórna zmiana ministrów, przy zatrzymani 
piérwszego ministra, staje się codzieńnie wię”” 
szą potrzeba. Że 18,000 wojska linijoweBo 
8 do 20,000 ludzi buntowników w prowiocy" 
jach północnych nie może zupełnie pokoneć 
poczyna to niepokoić. 

Dz. Messager utrzymuje, że były jeneraloy 
kapitan Katalonii, hr. Espana, który dotądjaś? 
zbieg bawił w Tours, łącznie zionómi gor”” 
wómi karlistami udał sie do Hiszpanii. 

m. 28- 
o z Mâ- 
dyfi* 


Galignani's Messenger za dnia 8. b. 
wićra następujący wyciąg z listu, pisaneg 
drytu z dnia 23. lutego: Ministrowie zmo 
kowali w dekrecie o gwardyi obywatelskićj p 
porzadzenie ; lecz obawiać się należy, © 
modyfikacyja nie usunie szkodliwego skutk* °? 
jaki pochodził z piórwszego ogłoszenia tego "y 
roka. Obwiniają oto pana Burgos, który pu” 
Listy z prowincy" 23 


za wszystko pokutować. lo 
jeneraloych kapitanów, których ich przyjacie 
nie tają, są tego samego zdania. Ministery)? 


zatóm musi być zmienione i Martinez 
Josa pozostanie tylko sam z teraźnićjsze 
binetu. 


ulódz. 


go BA: 
r. us 
Jestto potrzeba, którój KÓŁ 


Odłożenie ogłoszenia wyroku wz6 


zwołania kortezow, oczekiwane z natężonćr 
upragnieniem , bardzo zaszkodziło panu pio 


Rosa. Przyjaciele jego, widząc się z” m; jest 


tają tego bynajmnićj; że zaś zarzucony, eg, 
sprawami, przeto trudno jest z nim sig status 


Finanse znajdują się ciągle w opłakanym 
guo. Pytanie portugalskie odwióka 8*€ 


= 815 — 


„Polityka Anglii. 


stroną, Pan Martinez, który jest za 


nie wahałby się chwycić inicyjatywy, 
Gdyby miał na swoje aiy Saated kor- 
Pus wojska; lecz nie może takim rozporządzać, 
„zwi Powstałe prowincyje wymagaja uży- 
Sow Szystkich sił, którómi może rząd dyspo- 
Sie Spodziówają się , że jenerał Quesada 
jał ne szczęśliwszy, niżeli Valdes , którego za- 
ud mićjsce. Dotąd tak stoja rzeczy, Że 18,000 
Ahi działających w prowincyjach zbuntowa- 
Powstańców. * w stanie pokonać 8 do 10,000 
Zamacjna8Os8y donoszą pod dniem 4. b. m. 
pd y karlistów, którzy się niedawno w na- 
dzien mieście pojawili, dały powód do rozkazu 
za EAC Wczoraj wydanego, który zaleca, że 
szefogi o éjozym oznakiem zaburzenia wszyscy 
sie y n oficórowie sztabu załogi zpajdować 
ow koszarach, a adjutanci przy jene- 
nych at dla odebrania rozkazów, potrzeb- 
Dz p rzymaniu spokojności. w; 
2 dnia apor, wychodzący w Barcelonie, pisze 
Żono 28. lutego: W okolicy Gerony postrze- 
wzięł Pornszenie karlistów ; władze przedsię- 
ir srodki, aby uprzedzić wybuchnienie po- 
'B; atoli potrzeba będzie wielkićj dziel- 
miał aby temu zapobićdz. — Jenerał Llauder 
Wyrok Jak mówi Messager , przy ogłoszeniu 
zapewni względem milicyj narodowych dodać 
dzię za © że, pomimo tego wyroku, nie zaj- 
dowych Ka, zmiana w organizacyi milicyj naro- 
rze on atalonii. Odpowiedzialnosć za to bie- 
kaza kir siebie, na mocy nadzwyczajnego roz- 
aby H ay ma od rzadu królewskiego w ręku, 
stkig po Qjność tego księztwa utrzymał wszy- 
temi środkami. 6 
„Mess 
Pić mi 
Wojny, owaniu jenerała Llauder ministrem 
hr. Ra W zamiarze 


08 zamyśla przywieść do skutku swój 
Hiszpanii. Napisał on list 
atrowi wojny ; który przesłał go mini- 
e całkiem p. Zdaje się być pewną rzeczą, 
otad wyłączony © wyrok dozwala wszystkim 
Migrantom ym z amnestyi hiszpańskim e- 
i R A do ojczyzny. Na ten czas 
jako Te Powrócić i objąć znowu swój 
500 E lejtnant. W d. 41. z. m. 
ONY, i ud li zi pod pułkownikiem Mir z Ko- 
Morillo, S ia Gecko głównćj kwatćry jenerala 
todzieśni Prawy Nawarry i Biskai przybićrają 
° smutniójszą i zawikłańsza postać. 5 


Stopien 
Wyszło 


O 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Król zjechał w d.'6. marca z Windsoru do 
stolicy i dał pokoje, na których przedstawio- 
nymi byli królowi: Sir John Bayley, jako no- 
wo-przysięgły członek rady tajnćj, i Sir John 
Campbell, nowo mianowany jeneraloy proku- 
rator. Poczóm zebrała się u króla wielka taj- 
na rada. © 

Gazeta nadworna donosi o mianowaniu lorda 
Ponsonby, nadzwyczajnego posła przy porcie, 
kawalerem wielkiego orderu Bath. 

Morning Post zawićra artykuł, w którym 
przypisuje rządowi zupełne zaniedbanie spraw 
wschodnich w czasie, w którym powinny były 
być na uwadze. Już w roku 1832, mówi toż 
pismo, czynił rząd rossyjski przedstawienia o 
powiększajacym się wpływie Mehmeda Alego; 
równie w listopadzie tegoż roku zwracano u- 
wagę na jego uzbrajanie się, i penowiono to 
w listopadzie 1838; posłowie tureccy przybyli 
wyraźnie w tćj okoliczności do Anglii; Anglija 
zaś wysłała dopióro w ten czas posła do Kon- 
stantynopola, gdy już było za późno. 


Francyja. 


Moniteur z d. 5. marca zawićra w swojćj 
urzędowćj części postanowienie królewskie z d. 
28. lutego, donoszace , że dwie bulle papióz- 
kie z d. 20. stycznia, nadeszły; jedna zawićra 
kanoniczne mianowanie Jeana Bouvier biaku- 
pem w Mons; droga kanoniczne mianowanie 
Louis Charles Feron biskupem w Clermont. 

Moniteur zawióra król. postanowienie, zwo- 
łujące wielka radę departamentu Łigiery na 
d. 18. b. m., aby się naradziła nad zamierzo- 
ném przeniesieniem głównćj siedziby prefek- 
tury departamentu z Montbrisson do St. Etienne, 

W d. 6. marca został polski jenerał Sołtyk 
w mieszkaniu swojóm aresztowany; papićry 
jego zabrano i dano rozkaz aby opuścił Fran» 


` cyja we 24 godzinach. 


Mówią o zaprowadzenia szybkićj żegługi od 
fraocuzkićj północnćj granicy do Paryża, przez 
Skałdęł, kanał z St. Quentin i Oazę, przez- 
co dotychczasowy systemat transportowy ma być 
całkiem odmieniony. 

Dalszy ciąg, uzupełniający posiedzenia izb : 
W d.19. lutego na posiedzeniu izby deputowa- 
nychi przystąpiono z porządku dziennego do 
narad nad projektem do ustawy względem za- 
rodów oficórów sztabowych w wojsku lądowóm 
i morskióm. Po krótkich powszechnych roz- 
prawach przystapiono do pojedyńczych artyku- 
łów. Art. 4. »Liczba marszałków Francyi be- 
dzie na 12 oznaczona.: Jenerał Demarcay pro- 


r 


ponuje następującą poprawkę: »Na miejsce 
teraźniejszych marszałków Francyi nie będą 
nowi obierani, Na przyszłość w czasie pokoju 
pie będzie Żaden marszałek mianowany; tylko 
w czasie wojny i za dzieła wojenne , jakoież 
na mocy szczególoćj ustawy na każde pojedyń- 
cze mianowanie, moga być marszałkowie mia- 
nowani.« Zdaje się, mówi jenerał, że chca 
sztaby oficórów tworzyć przed wojskićm , zaj- 
mują sięzaprowadzeniem nowych szabli, a to, 
co najgwałtowniójsze, jest zaniedbanóm. Ko- 
„ misyja w raporcie swoim udzieliła najważniej- 
szój rzeczy. Uskarza się na koncesyją, uczynio- 
na przez rząd, który przekłada nam projekt do 
ustawy, chociaż mógł to sam bez nas postano- 
wić; tylko pozwalać na budżet byłoby naszą 
rzeczą. Należy obejrzeć się na ministerstwa 
pp. Martignac i Decazes. Bojażń jest sprężyna, 
która kieruje rządem i naszym całym teraźnij- 
szym stanem towarzyskim. Komisyja nie- 
watpi w prawdzie o dobrym sposobie myśle- 
nia mocarstw obcych; a wszelako proponnje 
utrzymanie 400,000 wojska. Twierdzę, że 
kto najwięcój gotuje się do wojny, ten naj- 
moniój będzie w stanie prowadzić ją w istocie; 
wyczerpujemy się najprzód nie potrzebnómi wy- 
datkami i osłabiamy źródła pomocne, potrzebne 
do wojny. Co się dotyczć teraźniejszego przed- 
miotu, mianowanie marszałków zrządza nie- 
które szkody. Wielki człowiek nie potrzebuje 
w cale wielkich tytułów , bedących tylko po- 
trzeba dla moićjszych ludzi, aby ich nikcze- 
mność pokryć. Niektórzy chca być tylko mar- 
szałkami, aby sobie zapewnili bogactwo swoje 
i honory. Sadzicież wpanowie, że gdyby cesarz 
nie był sądził, że podWaterloo potrzeba mubyło 
użyć swoich dawnych i dostojnych marszałków, 
jest podobieństwo, że byłby nie przegrał bitwy. 
(Szmer w różnój myśli. Mocne wzburzenie.) Za- 
wsze potrzeba takim ludziom dawać piórwszeń- 
stwo, którzy mają wielka przed sobą przyszłość, 
i zawód do przebieżenia. Pewna, Że nasi Żoł- 
niórze mocno się zasłużyli. Atoli pytam się wpa- 
nów samych, czyli oni sadza się być zdolnymi 
do powtórzenia swoich dzieł dawnych? (Śmiech) 
loteres rządu jest teraz widoczny, umocnienia 
siebie przeciw ludowi, przeciw  Lugdunowi, 
(Szmer w centrum.) przeciw Grenoble , prze- 
ciw Paryzowi i wielu innym miastom. (Nowy 
szmer.) P. Sałvandy, zdawca sprawy, mówi 
przeciw poprawce, o którćj twierdzi, że dalćj 
sięga, nieżeli zgromadzenie ustawodawcze. Wa- 
Żną jest, mnióma on, utrzymać ducha woj- 
skowego przez popęd do naśladowania. P. Sal- 
verte mówi za poprawka. Chociaż rzeczpo- 
spolita zniosła stopień marszałków, wszelako 
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postępowała od zwycięztwa do zwycięztwa* 
Dwunastu marszalków każą dopuszczać dwana 
ście armij, albowiem Żaden z nich niezechce PO” 
drugim służyć. Niebezpieczna jest pochlebiać 
ambicyi Żolniórza po większój części złuduó 
mi nadziejami świetnych godności. Jenerał 
Bugeaud stara się dotychczasowe twierdzenie 
za poprawką zbić; powody jego ani są nowe 
ani silne. Powszechny śmióch wzbudził wale” 
czny jenerał swoim wyrazem: Avans jest W 
owies, który dodaje Żołnićrzowi bodzca. Pomi- 
mo powszechoćj wesołości, kończył jenerał ten 
obraz, i zrobił nawet zwrót do adwokatów» 
uczyniwszy uwagę, że p. Dupin, zamiast dopo” 
magacia mu do zwrócenia uwagi, sam %8 
śmiał. Piórwszy układ poprawki zostaje 94% 
rzucony, przeciwnie zaś drugi (Żadńych mar 
szałków nienależy w czasie pokoju mianować) 
przyjęty. Resztę swojćj poprawki cofa sa% 
jenerał Demarcay. Wyrazy projektu do ustawy 
w art. 1. tak były na jego wniosek admiecione* 
»W żadnym czasie nie może liczba marsza'* 
ków przechodzić liczbę 12 < — Po artyk, 2, 
(teraz 8, ponieważ dodatek p. Demarcay z 
art, 2 jako art. 2 został umieszczony) liczba 
jeoerałów lejtnaotów powinna być w przyszło” 
ści oznaczona na 100, jenerałów majorów m3 
200. P. Passy proponuje zmniójszyć liczbę J*” 
nerałów lejtnantów na 80, a jenerałów majorów 
na 160. P. Thiers przerywa obrady i wnosipro” 
jekt do ustawy względem wybrania dodatKo” 
wych ceotymów w depart. Indre Prezydent 
oświadcza, iż życzyćhy sobie należało, sby o 
jekta do ustaw były na poczatku posie z 
wnoszone, i by przez to nieprzerywano obrać 
Minister utrzymuje, Że korona ma prawo ża- 
biórać głos każdego czasu. Powstaje silay spór 
miedzy obudwoma i trudne do opisania wzbu” 
rzenie w izbie. Po tćj scenie zostaje popraw E 
p- Passy ze wszystkióm przeciw dwom głosom 
(p: Odier i jenerała Bugeaud) przyjęta: Re- 


sztę artykułów przyjęto także podług projekt” 


do ustawy. Równie cały projekt o Bzta aTa 
oficérów siły lądowój, jak został przez izbę 0 
= ostaje 


mieniony, 185 głosami przeciw 120, 2 zp 
uchwalony. — (Na posiedzeniu w d. 20: na 
dzała się izba nad sztabem oficórów maryna"® ` 


Parma. 


Z Parmy donoszą pod dniem 19. 
Onegdaj podał hrabia Bombelles, ©- 
zwyczajny poseł i pełnomocny minister 
rze sardyńskim Wielkićj Księżnie list kim 587 
telny swojego monarchy, który go W“ ża ar- 
mym charakterze zawierzytelnia na dworze P 
meńskim. 


p 
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Państwo Papićzkie. 

Gazety włoskie donoszą z Rzymu z dnia 17. 
utego: "Trybunał świętćj konsulty, wyrokiem 
Woim z dnia 31. grudnia r. z., skazał: Adwo- 
Kata Giuseppe Gubusi z Bolonii, zpowodu u- 
trzymywania i rozszórzania pism buntowniczych, 
hiereligijnych, tudzież Luigi Menichetti, ró- 
=) z Bolonii, jako-autora pism buntowniczych,. 

ażdego na lat dwadzieścia na galary, nakoniec 
Carło Tomassinż, także: Bolończyka„ za utrzy- 
mywanie takich pism, na pięciołetnia publiczną: 
Pracę, a kilka innych osób, które namawiały: 
Pepiózkich Żołniórzy do zbiegostwa ,„ to na ga- 
AUS, to do robót publicznych.. 


Holandyjg. 

Wiadomości z Haagi z d. 8.. marca: zawió- 
raja : Dzisiaj. w południe wypadł wyrok tatej- 
szego sądu assissów w sprawie popełnionćj. 
W Bruxelli 1829 osławionój kradzieży dyjamen-- 
tów księżnój Oranii.. Aresztowany przed dwo- 
ma laty w Nowym Yorku, a twoďrokww wię- 
rteniu. osadzony Constant Polari, zwany Car- 
rara, został wczoraj przed.sadem: assissów sta- 
ony, bezpośrednie po przybyciu potrzebnego 
Wiądka z Petersburga ,„ garderobianej i dozore 
Szyni dyjamentów księżnćj,. Carrara.zeznał,. że 
Popełnił tę: kradzież wszedłszy zewnatrz do do- 
Mu; i chce twierdzić, że ją sam; wykonał, co 
Wedle natury kradzieży. i innych okoliczności 
Zaledwie do: wiary podoknóm się: zdaje. Głos 
Publiczny obwinia go œ zabicie współnika, 
2 że w tćj mierze nie' można: wynaleźć było: 

OWodów , przeto: adwokat Królewski: nié miał 
Da to. względu. Wniósł zatém wczoraj. po na» 
vadach całodziennych, aby stawiony był poď 
Pregiérzém. i skazany na 15 letnie- więzienie. 
Sąd „Assissów: skazał oskarzonego: na wystawie- 
i dwónastołetnie' więzienie; 


nie 


Belgijum. 

Në posiedzeniu: izby. reprezentantów w d. 6; 
CA; Przełożył p.. Puyot,. jako komisarz kró- 
mię 1, projekt do ustawy, przez. który powi- 
Ao „YĆ rząd upoważniony, zaciagnać pożyczkę 

milijonów na 5; procentu, które powinny: 
« man” na budowę gościńców: wedle: planu, 
obi, Projektu do- ustawy: załączonego: Myto; 
p "FADE" od: drogi, użyte będzie: na: zapłace-- 
ie: procentów i + 
franków: Wszyst 
pe wniosku: 
ra tos 
977100: fs oni 
„. Biskupi: be 
et pastórski: 


do umorzenia corok: milijona: 
kie wydatki: budżetu wynosiły;. 
ministra; 84 mil. 222440' fr. ,. 
izba druga zmniójszyła na 82 


Igijscy,. jakeśmy donieśli, wydali 
Względem utworzenia katolickiego: 


uniwersytetu. To dało powód, Że uczniowie 
w JLowanijam wyprawili dwóm księgarzom , 
którzy tem list pastórki Kazali drukować i 
wszędzie przylepiać, muzykę kocią ; atoli od- 
dział wojska: rozpędził koncertystów, przyczóm 
dał się słyszeć odgłos: Precz z biskupami I 
precz z katolickiómi uniwersytetami! Biska- 
powi Gandawy wyprawienotakże w d. Z. marca 
o północy podobną muzykę, i tw Życzono pro- 
jektowanema uniwersytetowi: Percat. Z Na» 
mur wyruszyła. bateryja konnćj artyleryj, w Lu- 
xemburskie.. 
Szwajcaryja:: 

. Gazeta powszechna szwajcarska (wychodzące 
w Bernie): donosi: pod 11. marca: »Wskutek 
traktatu: zawartego: z kantonami Waadt i Ge- 
newa: pozostanie z 92 Polaków stojących w Wi- 
flisburgu, -85 w kantonie: Beray, a ze 41, po- 
zostałych w Genewie,. przypuszcza: Berna' 39. 
Wojsko: waadtlandzkie odprowadziło: Polaków 
przez ziemię: Freyburska aż na granicę naszego- 
kantonu; z kad, wedle przepisanćj Karty dróż- 
néj, udać się mają: na przyszłe miejsce swojego 
pobytu.. 


Turcyja. 


Couriar de Śmyrne donosi, że niedawno ros- 
syjski bryg wojenny,. który, nie będac opatrzony 
fermanem porty, chciał przebyć Dardanelle, 
został przez dowódzcę: w piórwszćj: twierdzy 
zatrzymany È zmuszony do powrotu. Rząd 
chciał przezto: okazać, że nie: nadał Rossyi ža- 
dnego większego” przywileju nad inne mocar- 
stwa. Zdaje się, że porta zamyśla przedsięwziąć 
niezwłocznie surowe środki: do uległości wyspy 
Samos. Ministrowie Meh'meda i posłowie trzech: 
mocarstw odprawili: w táj; mierze: kilka: narad.. 


Wiadomości: handlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyj; prywatnych.) 


Biała d. 16. marca' 4834. Ceny zboża: sg te~ 
raz u nas następnjące : Horzec pszenicy 3 1/5: 
do 3:3/5-zr. ;. Żyta: 2 zr. 24 kw. ; jęczmienia 21/2 
do: 24/5: zr.;. owsa: 4. zr. 24 kr. m. R.. i: nie: 
bardzo się o- nie dopytują. 

Od trzech: niema tygodni: mieliśmy ru' wio-- 
senna prawie pogodę, jasne i: ciepłe dni bez 
śniegu: i. dóBzczw,. i: wszędzie zaczynano juź w 
każdćj gałęzi gospodarstwa wiejskiego roboty 
wiosenne ;. lecz od: dwóch: dni: nastała: na: raz. 
znowu: zime, spadło* dosyć śniegu: i do dziś je- 
szcze Śnieży.. Jeżeli: po: tćj' śnieżnicy nie na-- 
atapi znowu: rychło: odwilż, mogłyby. bez wat- 
pienia ręższe nastać: mrozy- 


gaceta 
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Ceny bydła na rzez: Za jednego wołu 32 de 
40 zr.; za krowę 16 do 20 zr.; za wieprza 12 
do 16 zr. mon. konw. 

Ceny innych płodów i wyrobów: Za cetnar 
przedziwa konopnego 91/2 do 10 zr.; przędzi- 
wa lnianego 14 do 18 zr.; łoju 17 1/2 do 48 
ar.; miodu 16 de 18 zr. m. k. podług gatun- 
ku. — Rękodzielnie wełniane od kilkunastu 
tygodoi leżą prawie zupełnie odłogiema. Lu- 
bo ceny wełny spadły trochę , są wszakże je- 
szcze za wysokie „ ażeby rękodzielnik przy 
mizkich obecnie cenach sukna mógł wyjść na 
swoje. Zamożnićjsi rękodzielnicy mogą jeszcze 
a dawnićjszych zapasów swoich wełńy przez 
czas niejaki wyrabiać sukna; ubożsi jednak, 
mie majacy ʻani pieniędzy ani wełny, i na kre» 
dyt nic wziąść nie mogący, muszą zaprzestać, 
ile że po tylu: w ostatnim ezasie zaszłych ban- 
kructw wielu znacznie, a niektórzy Z całym 
swym szezupłym majątkiem podupadli, przez 
eo kredyt prawie zupełnie upadi. — Za wié- 
dońskie wiadro (Eimer) okowity płacą tu teraz 
za każdy gradus po 13 do 14 kr. m. K. i nić 
ma na nię oscbliwege pokupu. 


` Lipsk d.14. marca (z korespandencyi prywatnej). 


Handel wełna jest tu teraz ciagle oziębły, 
ipo kilka z trudnością w tych dniach sprze- 
danych psrtyjach wnosić należy, Że cena jéj 
od 10 do 45 procentu talarów na 100 spadła. 
Przy tóm boimy się, Żeby to zniżenie ceny 
wełny fie stanęło jeszcze na tém, lecz zeby 
się w czasie strzyży jeszcze bardzićj nie zniżęło: 


Lipsk d. 8. marea, (Preussische Handlungs- 
Zeitung.) Ponieważ przybyło do nas bardzo 
wiele wełny z Austryi, przeto ci, którzy u nas 
yrudnia się rozgatunkowaniem wełny, bardzo 
wiele maja zatrudnienia. — Pan: Speck bawi 
wciąż jeszcze bądź w Austryi, badź we Wło- 
szech, gdzie się trudni zakapowaniem wełny 
ma rachunek Anglii. 


©łomuniec. Targ na woły d. 19. marea 1884. 

Przypędzili: 1) Franciszek Majkowski, 
z Bobowój, sztuk 42; 2) Baroch Haczek, z Te- 
echetitz, 32; 3) Emanuel Dawid, z Kremsir, 
31. Małómi partyjami: 138. Summa przypę- 
dzonych 243. Z tych rozsprzedano małómi 


, partyjami 185; niesprzedanych pozostało 58, 
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ze st. N.. Q.. 


Przed targiem rozprzedali: 1) Dawid 
Braun, z Mielca, sztuk 39; 2) Hassekl Roth- 
mann, z Ulanowa, 74; 3) Abraham Borze! 
z Dembicy, 69; 2) Franciszek [Fuessek, ze Slo- 
ska, 128; 5) Jakób Färber, z Niecwi, 28; 
Schluma Lamenadorf, z Gierczyc , 33; 7) Wa~- 
Tenty Klimek, ze Ślaska, 42; 8) Jędrzój 00% 
ko, ze Śląska, 60; 9) Jakób Herbst, ze SI3” 
ska, 40. Ogółem 520. 


è Na, targu dzisićjszym było podług wykazu 
powyższego 243 sztuk wołów, a przed targie 
rozkupiono 510 sztuk; wszystkiego zatóm by” 
dła, na targ dzisićjszy przeznaczonego, był 4753 
sztuk. Na targowicy naszćj zakupowano tylko 
bydło w małych stadkach, a ponieważ wie 24 
było ze Śląska złego gatunku, kilka stadek 
pozostało niesprzedanych. Ceny w ogólnośc 
szły w górę, ponieważ jeden komisyjoner a 
deński, na ten targ przybyły, wzniecił wielkie 
współubieganie się. Targ. przyszły, przypada” 
jęcy w Tygodniu Wielkim, Będzie zapewne M 
poźnićj jednak spodziówamy się targów bardzićj 
ożywionych. — Cena mięsa wołu w Wiódni© 
jest teraz jeszcze po 36 do 37 zr. W. W- dj 
cetnar. Po Wielkićj-Nocy przybyweją zwykle 
pa targi nasze kupcy z Czech. 


P a LA RZE Z ZZ ZZA 
Redaktor: Mikołej Michalewicz ; == Drakiem: ; Piotra. Pillera, 


